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, „Jam jest prawda”. 

Obrazy te zapewne rozweseliłyby nas i pofrzepiły by ducha 
nam. A dalej w życiu jednostel godzina dziecinstwa, godzina 
poranna, w ttórej jeszcze aniołowie sttóżami duszy dziecięcej; 
godzina 3-a wiet młodzieńczy, spędzony na służbie Bożej; qo- 
Dina Gia wief dojrzały spędzony w winnicy Danstiej, potem 
godzina oziewiąta, qozie stroń białą nie otacza tylfo włos 
posiwiały, ale tatje świetlana fotona Cbrystusowa; a na os 
niee godzina 11-4, qoy stary qdtuzesznił jeszcze przed zgonem 
pofutuje i3 tasti Bożej omyty trwią barantową, staje w pros 
gu wieczności; a jatie byłyby to obrazy rzewne i wzruszające. 
Taf, taf, fażda 3 tych godzin, czy to w Życiu narodów, czy 
w życiu. 43M 3 nowego łona wyśpiewuje jedną i tę sa- 
mą pieśń, pieśń o zmiłowaniu Bojem, a w pieśni te wsłu: 
cbać się i znów je wyśpiewać, byłoby najwspanialszem 3a: 
daniem wieszcza chrześcijanina. 

Mecz nie tę tzecz założyliśmy Oziś sobie, nie iOzie nam 
o zastosowanie owych dróg człowiefae gospodarza do życia 
narodów i jednostet, iózie nam o wytłumaczenie dróg Bo- 

dych, a zatem o zrozumienie pobuoet, jafie drogami Bos 
żemi ficzują. Jie nam o odpowiedź na pytanie: Czemu Bóg 
tatiemi a nie imiemi postępuje drogami? 

Jedna 3 tych pobudeł zaraz przy pietwszem wyjściu, 
w godzinie porannej, widoczną się staje. Jest nią wielta, 
niepojęta, prawdziwie bosta cierpliwość. 

Mtust Pan Bóg się trudzić, najmować robotnitów i 3 
nimi się umawiać o zapłatę. pocóż ten trud, po cóż to 
umawianie się! 3 tego powodu, że człowict nie chce iść dor 
browolnie i bezinteresownie 00 winnicy Państiej. pan Bót 
musi przedewszysttiem zwalezyć upór synów upotnych. Ta: 
fie to były syny uporne, ci w qodzinie porannej wezwani, 
opisuje Dan Jezus w innem podobieństwie o zaproszonych 
do wicczeczy. Jeden 3 nich fupił wieś, drugi nabył jarzmo 
wołów, trzeci pojął żonę i olatego przyjść nie chcą i nie 
modą i nie przyszli. Upór ten luOzfi znany jest w bistotji 
synów upornych, 3 bistotji Szeaelstiej. Alle znana też cier- 
pliwość Boża. Rie musiałby Pan Sód wychodzić i umawiać 
się 3 tobotnitami, 40vby nie byt cierpliwym, doyby w zapal- 
czywości gniewu swego nawiedził ludzi i narody, Byłoby to 
atoli przyjście na sað i zatracenie. 3e zaś jest cierpliwy, ola 
tego przyjście jego jest wezwaniem 00 wejścia vo jego wine 
nicy. 

„Jafież 345 jest żródło tej cierpliwości, czy moje sla- 
bość i ubóstwo? czy mie może zmusić człowieta, czy potrze- 
buje jego pracy, czyby winnica jego bcz pracy człowieczej 
spustoszała? Tat to, niestety, ludzie tłumaczą sobie cierpli: 
wość Bożą. Jeli powstają naśmiewcy i zystują potlast 
świata i zwolennitów wiele, to żata; wołają, że słaby jest 
Bóg, tiedy ich piorunami swego gniewu jeszcze nie poreik. 
Że prochowi i popiołowi, jatim jest fczłowief, na chwilfę 


wolno bezłatnie naifrawać się 3 Stwórcy swego i Syna 
Jego Jednorodzonego, to sąS3i ten proch i popiół, że słaby 
jest Pan Zastępów, fiedy w cierpliwosci zatula swe uszy na 
trzyłi blużniercze, aby ich mie słyszał i w gniewie swym 
snad nie zalał świata nowego potopu wodami. Jest Bóg 
cierpliwy; lecz nie słabość i ubóstwo cierpliwości tej żródłem. 
Owszem, moc niezmierzona, bogactwo niezgłębione ciet= 
pliwość tę rodi. $ważcie na słowa podobieństwa, ttóte roz- 
ważamy. Przy następujących wezwaniach nie prosi, nie naz 
rzuca się tobotnifom, ale 3 spofojem rozłazuje: iożcie i wy 
do winnicy. To nie jest znaczeniem słąbości. Rie umawia się 
dalej o zapłatę, ale jafo sprawicoliwy, mówi poprostu: eo 
będzie sprawiedliwego, dam wam, weżmiecie. To nie jest znas 
mieniem ubóstwa. Ratoniec taje i farci wezwanych: przeczie 
tu stoicie cały ogier próżnujący? Taf postępuje sędzia, co 
sprawiedliwie ocenia i ma moc tarania. aiste nie słabość 
i ubóstwo, ale wszechmocność i bogactwo niezmietzone ciet= 
pliwości Bożej jest przyczyną. 
D. 2 . n.) 


Rs. Jerzy Badura. 


Ślepcy mogą odzystać wztorf. 

3 Bordeaux przychodzi wiadomość o rezultatach, mys- 
fanych przej francustiego otulistę Bonnefona, przy pomocy 
wynałezlonych przez niego metod leczniczych. Dzięti nowej 
metodzie operacyjnej, cały szereg ślepców obdzystał znowu 
w;ztot. 

Przed Pillu Oniami dr. Bonnefon obchodził nieprzeciętny 
jubileusz. Oto tlinitę jego opuścił trzydziesty 3 rzędu pacjent, 
ttóry do zatiadu tego wszcdł śŚlepcem, a wyszedł człowiez 
fiem o zdrowym wzrotu, Tal wielia stosunfowo [liczba ule- 
czeń usuwa wątpliwość, jałoby chodziło tutaj tylfo o przys 
paołowe wyniti, a nie o nowe odkrycie 3 Ozicoziny otulistyti. 

Dotychczas Or. Bonnefon nie cieszył się zbyt silnem 
poparciem oficjalnej medycyny. Storo Ozienniłi przyniosły 
pierwsze wiadomości o udałych opzracjach, przywracających 
wztot ślepym, liczni wybitni paryscy otuliści zactatowali 
ostro Bonnefona i uznali go 3a szawlatana. 

Trzydziestu uleczonych przez niego ślepców stanowi 
najwymowniejsze świadectwo o racjonalności jego metod. 

Bonnefon w cjuisie wojny pracował w Ëlinice otulie 
stycznej Ola inwalidów. W ostatnim rotu wojny udało mu 
się po tu; pierwszy uleczyć wypsócł ślepoty. uznanej przez 
wybitne lefatestie powagi za beznadziejny. Drugi podobny 
wypadci naprowaoził go na myśl, że w fażdóym poszczegól 
nym wypadtu, o ile nerw oczny i siattówła nie są zupełnie 
zniszczone — odpowiedni zabieg operacyjny moje przywrócić 
wiro? slepemu. 

(Bordeaux — miasto w połudaiowej Stancji). 
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„af ustrzec się jaalicy. 


Straszna tlęsta szerzy się obecnie w traju naszym. 
Jest nią chroniczne, mocno Zarażliwe zapalenie łącznicy 
oczów, ttóte zaniedbane, ja? to zwytle u nas się dzieje, pros 
wadzi nawet do ślepoty, a ta jest najwiętszem niesje 
częściem Ola człowieła. pozbawia go bowiem możności praz 
cy. „Jaqlica jest niewątpliwie straszną tlęstą. Napastuje 
często Dzieci uczęszczające 0o sztoły, pozbawia je zupełnie 
możności naufi i w ten sposób obniża poziom umysłowy 
fraju. J ola tego 3 tą jaqlicą musimy stoczyć energiczna 
walle. jaqlica jest mocno zarażliwą, przenosi się 3 chorych 
na zórowych, ale istoty zarazła dotad niestety nie znamy. 
Wiemy tyllo tyle, że znajduje się on niewątpliwie w śluzos 
topncj materji, wydzielającej się 3 chorych oczów. Ta wys 
diclina jest niewątpliwie żródłem zarazy i dlatego trzeba 
się obecnie strzec ludzi chorych na oczy I nawet nie podawać 
im refi. Tatje muchy przenoszą przez ufąszenie zarazę 3 cho- 
tych na zdrowych, trzeba je tępić wszysttimi śtootami, bo 
to wróg naszego zdrowia i życia. Gależy zachowywać czy s- 
tość wzorową, myć często ręce ciepłą wodą 3 mydłem a naz 
stępnie wodą tarbolową, lub roztworem sublimatu w woz 
ozie. Bierze się 1 gram sublimatu na 1.000 gramów wody. 
Oczy trzeba często przemywać roztworem wasu bornedo, 
bierze się łyżeczłę Ewasu na sztlanię wody ciepłej, lub też 
toztwotem siarczanu cynfu bierze się 0.5 tego ostatniego na 
15 gramów wody. Roztwór ten dostać można w Łużoej 
aptece i powinien znajdować się w fażdej rodzinie. Bruodnemi 
palcami nie należy dotytać się oczów, niestety u nas dzieje 
się wprost przeciwnie. Nitt nie racbuje się 3 tą otoliczno= 
ścią, że na refach znajdują się jadowite zarazłi. Miesztania 
nie powinny być przepełnione, powinny być wzorowo czyste, 
wolne od futzu i Oyvmu, bo te Orażnią oczy. W izbie lepiej 
jest nie palić tytoniu, bo dym Ola otoczenia jest stanowczo 
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sątodliwy. Picie wó0ti i palenie tytoniu wywierają sztodliwy 
wpływ na oczy. Wędrujący robotnicy, żołnierze bardzo często 
przenoszą jaqlicę i Ola tego trzeba się micć bardzo na bacze 
ności. Chory na jaglicę powinien mieć Foniecznie własne tito, 
własny ręcznił i cbusttę, bo te przedmioty powalane wydzie= 
liną 3 oczów, przenoszą zarazę. Matti powinny zwracać 
baczną uwagę na oczy swych Ozieci i gdy zobaczą. że zaczere 
wienione lub opuchnięte, udać się natychmiast o poradę do 
letacza, choroba bowiem 3 samego począttu jest łatwiej 
uleczalną, później zaś wymaga nawct operacji. Dzieci chore 
na jaqlicę, ttorym 3 oczu wydziela się Topa (materja), nie 
powinny w żadnym razie uczęszczać 0o śztoly, zarażają Do- 
wiem swoich towatzyszów. To samo stosuje się i òo nau- 
czycieli Gminy, tółła rolnicze powinny się wziąć 
energicznie òo waliti 3 jaqlicą, jafo straszna fiesta Ola traju. 
Całe społeczeństwo, jat jeden mąż powinno stanąć 00 encta 
qicznej walti z jaqlicą. W3tot jest uajważniejszym zmysłem 
Ola człowiela. 


Stara piosnia majursta. 


Służył Jane? we dworze 
Przy frólewsfiej tomotze, 

J wysłużył Ozieweckie 

W siódmym rotu, Rasiectie. 
pictwso noctie 3 Rasto spał, 
Rról na wojne roztazat. 
Zostawiam cie Rasiectu, 
Mój rózany twiatectu, 
Zostawiam Cie do tego, 

Do rocectu siódmego. Janet 3 wojny marseruje 
€bowajze sie siedem lat, J przytacbał pod ofiento 
Uż sie 3 wojny wróce nazad. J zatołatał w ofiento: 


W pietwsy roce nie przyse0ł, 
Jua do Janta list poscoł, 
J 3a stołem siedziała 
totem listet pisała. 

już sie latta stracajo, 

Juz sic 3 wojny wracajo, 
Dj nie słychać, nie widać, 
Mego najmilsego już niemas. 
Sioomy rocet następuje 
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Z przeszłości Działdowa i powiatu 


16) działdowskiego. 


Wieś Wysoka obejmowała pierwotnie 60 włók, Bro. 
dowo zaś tylko 40; to też kiedy w roku 1429 Mikołaj Wil. 
denaw z Kozłowa, posiadający Brodowo, zamienił się z W. 
Mistrzem Pawłem z Rusdorfu na Wysoką, dodał 20 włók 
z obszaru dóbr kraszewskich. W następnym roku w Mal- 
borku, w niedzielę Św. Trójcy wielki mistrz sprostował 
Mikołajowi Kozłowskiemu przywilej, zaświadczając, że 
dobra Kraszewo liczą tylko 68 włók na prawie chełmiń_ 
skiem z obowiązkiem 2 służb w lekkiej zbroi. 

Z pierwszej połowy XV wieku posiadamy pewne wia_ 
domości o starej wsi Płośnicy, nazwanej przez Krzyża- 
ków Heinrichsdorf. W r. 1426, aktem, wydanym w Wierz. 
gubie w dzień św. Bartłomieja Paweł von Rusdorf nadaje 
7 niejakiemu Jerzemu z Płośnicy 10 włók w Płośnicy na 
prawie magdeburskim oraz wyższe i niższe sądownictwo 
z obowiązkiem jednej służby. W 20 lat później Konrad von 
Erlichhausem, wielki mistrz, nadał swemu pisarzowi Mar. 
cinowi Rigwartowi Płośnicę, którą tenże nabył od Miko. 
łaja Dąbrowskiego — czyli 100 włók na prawie magde_ 
burskiem. 

Istniała w onczas wieś Brzóski, którą trzymał niejaki 
Piotr. Kantor ostrodzki Jan Truchses nadał Piotrowi z 
Brózek 16 włók w tychże Brzózkach na prawie chełmiń- 
skiem, z obowiązkiem służenia konno i w pancerzu, czyli 
na takich warunkach, jakie miał jego poprzednik. Akt pod. 
pisania w dniu 11,000 św. panien 1446 r. Dziś wieś Brzózki 
nie istnieję, nawet nie wiadomo gdzie leżała. 

Po raz pierwszy spotykamy się w XV wieku w pow. 
działdowskim z prawem magdeburskim. Prawo to powsta_ 
ło po klęsce grunwaldzkiej dla pomnożenia dochodów pań_ 
stwowych, nadwątlonych wojną i kontrybucją. Ograni. 
czało ono prawo spadkowe i przyspieszało tem samem 
zwrot majątków osieroconych, któremi Zakon po tem 
dowoli mógł rozporządzać. Prawo magdeburskie różniło 
się od chełmińskiego tem, że uprawniało tylko synów 
do spadkobrania, wykluczając córki i dalszych krewu 


nych. Na to, żeby córką miała prawo dziedziczenia ma. 
jątku potrzeba było osobnego przywileju. 

Zakon po klęsce pod Rudą, znaną pod nazwą kięski 
grunwaldzkiej albo tannenbergkiej co raz więcej tracił 
na powadze. Głównie wzmógł się związek rycerzy Ja.. 
szczurki, który coraz to szersze zataczał kręgi. Zaczęły 
się szeryć po kraju pogłoski, że ziemia chełminska knuje 
zdradę przeciwko Zakonowi. Bractwo Jaszczurczykowe 
wpłynęło na założenie i początkowe działanie Pruskiego 
związku miast. W liczbie rycerzy, którzy utworzyli mię- 
dzy 1439 — 1440 Związek Pruski natrafiamy na nazwi. 
ska kilku rycerzy Jaszczurki, którzy brali udział w spi- 
sku przeciw w. mistrzowi Henrykowi v. Plauenowi, a 
mianowicie: Gintera z Działdowa i Fryderyka z Polko. 
wa, Gabrjela Ścibor i Jana z Bazyn czyli Wądzyna, Jana 
z Uzdowa, sędziego ostródzkiego Aleksjindra z Rusi 
kowa, Pietrasza z Gardyn, Jurgi z Grzybin, Jana ze Sław. 
kowa i innych. Żądali oni swobód i praw. Na zjezdzie 
w Chełmnie zjechali się przedstawiciele szlachty z dele- 
gatami miast, narzekając na niezgodę wśród Zakonu, na. 
niewolę, ucisk i bezprawia, pod którym cały kraj jęczał, 
oburzeni byli na gwałty, których dopuszczali się krzy- 
żacy na rycerzach, mieszczanach i kmieciach i na ko. 
bietach, bez wstydu i bojaźni Bożej. „Szwabi teraźniejsi 
— mówili — Bawarczycy, Frankończycy zapominają o 
tem, jak się przodkowie nasi niegdyś w tej ziemi rzą- 
dzili, bezczelnie utrzymują dzisiaj, że my Prusacy je- 
steśmy niewolnikami, ich mieczem zdobytymi. Przodko_ 
wie nasi nie dla tego im się przysługiwali, aby nas dzi. 
siaj na naszej wolności i naszych przywilejach krzyw. 
dzili. Prawda, że ich przodkowie kraj ten zdobyli, lecz 
kto przyczynił się do utrzymania ich przy nim jeżeli nie 
nasi ojcowie mozołem i krwią. Zaprawdę, nie wolno nam 
dłużej siedzieć z rękoma założonemi i milczeć, lecz trzeba. 
myśleć i radzić, jak takie jarzmo nieznośne zrzucić z 
karku naszego fi naszych potomków”*). 

(C damh: 


*) Prof. Wojciech Kętrzyński „O ludności 
sach niegdyś krzyżackich“ str. 606. 
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„dzie ty, Jantu, to słysał. 
Ze umarły gadać miat.“ 
Boziez podziała te saty 

Com Ci sprawił przeo laty? 
„Sufnio dałam na ołtatz 

A śneptusef na obraz, 
jłoty pierścień na O3wony, 
Zeby piętnie Ozwoniły, 

4 orale w organy 

by pięfnie zagrały!” 
Wsiadł na tonia, zapłatał 
Boze mój, com sie docetał! 
Wsiadt na Ponia, zapłafał 
Razao na wojne pojechał. 
J przejechał pół laset 
Wozmyślił się jał ptasef, 
J przejechał pół boru, 
Przestczelił się 00 zalu. 


Matto, matecfo moja 

Bozie jest Rasiuchna moja? 
Wysła jeno stara ceść 
Razała mu 3 fonia zleść. 
Ja 3 toniła niezłaże 

Uz mo miło zobace. 

Dj, nie doma, nie doma, 
po Twej Raśce załoba. 
Twoja miła dawno spi, 

Ga smintarzu qrób stoi. 
Wsiadł na fonia, zapłatał, 
J na smiutetz pojachał. 

J przyjachał na smintarz 
Zaraz on tam 3 toma 3lazł, 
J utlętnął na qrobie — 
Prosto serea wątrobie. 
Rasto, moja Rasiecto, 
przemów do mnie słowecto. 


azotu Mojut s Ba. 


Sprawy polityczne. 


Polska. W najbliższych dniach nastąpi padpisanie 
t. zw. statutu granicznego, mającego na celu przeprowadze- 
nie definitywnego ustalenia obecnej granicy między Polską 
a Niemcami. 

Niemcy. Ambasador niemiecki w czasie drugiej 
konferencji u Brianda otrzymał odpowiedź w sprawie zmniej- 
szenia liczby wojsk okupacyjnych w Nadrenji, że o obni- 
żeniu liczby tych wojsk nie może być mowy. Od 1 gru- 
dnia z. r. zredukowano liczbę wojsk okupacyjnych fran- 
cuskich o 20.000, podczas gdy Belgja obniżyła swoje woj- 
ska o I pułk, a Anglja o 1 bataljon. Żądania niemieckie 
muszą być tembardziej odrzucone, że Niemcy nie wypełniły 
żądanych przez Radę Ambasadorów warunków rozbrojenia. 

Rosja. Pisma donoszą o aresztowaniu na Kaukazie 
pod zarzutem szpiegostwa 3-ch konsulów niemieckich, 
a mianowicie w Baku, Poti i Batumie. Proces rozpocznie 
się prawdopodobnie w początkach lutego. W Moskwie ocze- 
kuje się na konsulów kary śmierci. 

Między Stanami Zjednoczonemi a Mek- 
sykiem wynikł zatarg. 

Japonja nie chce pozostać neutralną wobec za- 
targu sowiecko-chińskiego. 


RZECZY CIEKAWE. 


Pomysłowy wynalazek. Uczeni technicy i wy- 
nalazcy są niewyczerpani w coraz to nowych pomysłach, 
któremi wciąż sypią, jakby z rękawa. Nie przebrzmiały jesz- 
cze wiadomości o nadzwyczajnych ulepszeniach samolotu 
wodnego, czyli tak zwanego hydroplanu, który, jak mówią, 
może przebyć przestrzeń 450 kilometrów w ciągu godziny, 
gdy rozeszła się wiadomość o znakomitem ulepszeniu sa- 
mochodu. Ulepszenie to polega na zbudowaniu w dole sa- 
mochodu żelaznego wyrostka, opatrzonegu szeregiem par 
kół, poruszanych siłą motoru. Samochód, opatrzony w taki 
wyrostek, może dowolnie brnąć przez błoto, piasek, jechać 
przez krzewy, strome pagórki, słowem jest bajecznym uspra- 
wićriem nieruchawej dość dotąd maszyny, jaką był samo- 
chód. Wypróbowany został nowy wynalazek w nielada wy- 
prawie, bo w podróży przez olbrzymią, największą na świe- 
cie, piaszczystą pustynię — Saharę. Próba wypadła znako- 
micie, ulepszony więc samochód znajdzie szerokie zastoso- 
wanie w podróży przez dzikie, nieprzeorane dotąd ręką 
ludzką okolice. 


© fraju i ze świata. 

Działdowo. Standal na pierwszem posiedzeniu Raz 
òy Miejstiej. W dniu 27:ym stycznia na posiedzeniu Wady 
Miejstiej m. Dyiałoowa blof Narodowej Partji Robotniczej 
zgłosił następująca tezolucję: „poprzednia Nada Miejsta 
stutliem niclojainego i wrogiego wobec Państwa stanowista 
£dfu jej Gzłontów niepomiernie zasztodziła dobrej sławie nas 
szego miasta, Rada Miejsta obecna na pierwszem swem ofi- 
cjalnem posiedzeniu 27:qo stycznia 1926 rofu stwierdza, 
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wszyscy jej gtonfowie stoją na gruncie państwowości pole 
stiej i że wszystłie załusy niemiectie na całość granic Nzes 
czypospolitej polstiej odeprą 3 całą stanowczością." Po poz 
rozumieniu się 3 radnymi niemiectimi, Naczelnić Sądu w Działe 
dowie, radny p. Sylwester Tomaszewsfi, postawił wnioset, 
ażeby odroczyć przedstawioną przez N. P. X. tezolucję 00 
przyszłego posiedzenia. WOnioset ten Nada uchwaliła więfe 
sjzością jednego głosu. MWśró0 radnych, ttórjy wnioset p. 
Tomaszewstiejo poparli, znajdował się między innymi i Dre: 
zes Rady Miejsfiej, p. Alfred Wellenger, ftóry w tofu 1919=ym 
jato setrctatz niemiectiej Wady Miejstiej m. Działoowa pod- 
pisał głośny protest przeciwto przyłączeniu Działoowszczyżny 
do Polsti. Błosowali tatże pp. Dorowsti, Dopczyństi, pis- 
torsti i Rościelsfi. 

— dJemiesięczny Purs rolnicjozdqospodarczy, ttóry wys 
wołał wieltie zainteresowanie w mieście i powiecie, zqro< 
madzik zastęp Oziewcząt, pragnących nauczyć się tego, co jest 
niezbędne Ola młodej tobiety, przyszłej żony, matti, gospo- 
dyni, a tatże tozumnej obywatelti, To też pilnie słuchają wy- 
fładów 3 różnych Oziedzin: qeoqrafji, nauti o Polsce, biqieny, 
bodowli trzody, bydła, Orobiu, chetnie uczą się szycia, robót 
ręcznych, przedoewszysttiem jedna? gotowania. Mito pattzeć, 
jat się te boże dziewczęta frzątają w tuchni w białych czes 
pectach, jał stwapliwie notują przepisy, Oyttowane przez 
swą mistrzynię<nauczycielfę. 

— Jstnieje projeft otwarcia po watacjach letnich rocze 
nej państwowej szłoły w zabudowaniach domeny pańs' wos 
wej Malinowo. Oby się projeft utzeczywistnił. je sztoła qo- 
spo0atcza w powiecie Oziałoowstim jest potrzebna, że ist- 
nieć może i powinna, dowodem obecny tat szybło i Oobrze 
organizowany Purs oraz licznie zgłoszone Eandy0atki, 

Rocina. W miesiącu pażozierniłu r, 3. założyła tus 
tejsza młodzież pozasztolna Klub sportowy pitti nożnej. zrazu 
zgłosiło się 19 członów. Sa przewodniczączedo obrano 
jeonomyślnie nauczyciela miejscowego, p. Pawła Rytycha. 
Człontowie, uznając stare tzymsftie przysłowie, „mens sana in 
corpore sano“ (w zórowym ciele zdrowa dusza), wzięli się 
ochoczo do ćwiczeń co nieozicię po połuoniu, po 2 godziny. 
Juj miesiąc po założeniu rozegrał Klub zawody 3 Klubem 
„Marjat“ 3 zaszczytnym wynitiem 2 — 1 na swą torzyść. 
Dnia 26 grudnia urządził też Klub zabawę towarzystą 
w gościńcu p. Bunta, urozmaiconą tóżnemi niespoozianEami. 
Między imiemi oośpiewali członłowie Klubu piesn „Choć 
burza buczy w folo nas“ na 3 głosy. Przy Ożwiętach dos 
borowej Papeli bawiono się ochoczo do 3-ciej godziny rano. 
Młodemu Klubowi na pograniczu życzymy powodzenia. 

— W niedzielę, dnia 13 grudnia, odbyt się pogrzeb 
najstarszej obywatelti wiosti Rociny, przy licznym udziale 
ludnosci, 3 blisfa i zoaleta. zmarła śp. Zuzanna Bonoetowa, 
wdowa po dospodarzu, liczyła lat 95. pozostawiła po 
sobie liczną rodzinę, ja? synów, braci, praprawnutów. ja 
życia cieszyła się  wielfiem poszanowaniem. J tego też 
powodu liczba tych, ftórjy jej ostatnią chcieli wyświade 
czyć przysługę, była wielta. Cześć jej pamięci. 

Mątoszyce. Starym zwyczajem urządziła sztoła 
ewanqelicha w MMiątoszycach qgwiazofę,  Mszelłie przy- 
gotowania podjęte były chwilą radości Ola dzieci. To też 
sala sztolna wypełniła się nietylto dziećmi sztfolnemi, ale 
tatżje i dorosłymi. © 14-tej godzinie zapalono świece na 
choince i rozpoczęło uroczystość dwiazofową. Po przemówies 
niu miejscowego nauczyciela odśpiewano pieśni. Sastępnie 
jeden 3 chłopców opowiedział bistoryjtę o „Narodzeniu jes 
zusa*, jedna 3 Oziewczyneł wierszyt p. t. „Święto miłości”, 
Potem jeden dzieci odegrały obraze? sceniczny p. t. „Biała 
sutienia". Rastępnie wyqdłoszono Owa wierszyti: „Przyjęcie 
ozieciątta” i „Mała jej Oziecina*. Po wierszyłach Owa 
obra;fi sceniczne: „Mysłuchana modlitwa“ i „podatuneć na 
gwiazde“. Pod foniec wierszył: „List do qwiazdti* i Owie 
tolenoy. Do tej części nadeszła ta najważniejsza część, to jest 
rozdawanie podatuntów. Dzieci obOarowane były ciasttami, 
jabłtami, szttucelfami i innemi rzeczami. Mciesżone podarun= 
fami, wtacały do domu. Awiazofa ta, Ptóra tyle trudu to- 
sztowała, wypadła fu ogólnemu zadowoleniu. 

polsta, mimo ciężtłiego położenia, su 
miennie płaci swe Ołuqi Druga połowa qrudn a 
i początet stycznia był niesłychanie ciężti, zbiegło się bomiem 
płacenie długów: AUnqlji 130.488 funtów. orweqji 508.000 
iżtoron, Szwecji 120.000 Foron, Danii 10.750 foron, Holanti 
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13.000 florenów, Szwajcarii 2.250 frantów szwajcatstich, 
Towarzystwu Baldwin 99.500 dolarów, Stancji 2.532.600 
frantów francustich, Stanom Zjednoczonym 500.000 dola- 
tów, wreszcie udział w przedwojennych Oługach austejactich 
i wędqiecstich 229000 dolarów, oraz jednemu 3 towarzystw 
amerytaństich 3.750.000 dolarów. Wszystto to zostało spła: 
one przez; Bant polsfi w należnych terminach. 

3 3a ordonu, 

Nastemborł. Demonstracja fomunistyczna. Pod- 
czas ostatnich tozpraw rady miejstiej doszło do burd. Ga 
początłu posiedzenia stawił jeden 3 radnych fomunistycznych 
wniosct o udzielenie wsparć bezrobotnym. Przed ratuszem 
zaś zebrali się fomuniści, ażeby zmusić radę miejstą do 
uchwalenia wniostu, W czasie przemów tilfu tfomunistów 
doszło oo bałasów. policji udało się zapobiec wytroczeniom. 

Riedola optantów w Pile. Gazety berliń: 
stic zamieszczają jnowu alarmujące wieści 3 obozu optantów 
w Pile, Prusfie ministecjum spraw wewnetrznych zarzą0ziło 
bowiem, aby do Onia 31 stycznia obóz cały został zliEwido: 
wany. Tymczasem w obozie przebywa jeszcze ofoło 1000 
uchodżców i optantów, ttórzy znajdują się w bardzo ciężtiem 
położeniu i błagają o datki w postaci bielizny, obuwia i u- 
brania. Ciężfo zawiedli się i rozczarowali ci obtanci w swoich 
obliczeniach. 

Szczecin. W jednej 3 testauracyj w trzecie święto 
Bożego Narodzenia Kiemcy napadli rozmawiających po pol- 
stu, pobili ich i trzyczeli w ordynarny sposób. Gzy to ma 
być £ultura? 

danst. Liczba bezrobotnych w Gdańnstu wztosła 
w ciądu geudnia 3 13,000 na 17,379. Wstutct tego władze 
Wolnego miasta były zmuszone wydalić obywateli niemiec- 
Eich, zatrudnionych w puzedsiębiorstwach qoaństich, ażeby 
oat możność bezrobotnym BŚdańszczanom do zajęcia ich miejsc 
i uzystania w ten sposób Ola nich watsztatów pracy. Przed- 
stawiciele Riemiec w BGdaństu założyli protest przeciwło tes 
mu zarządzeniu i wyjechali w tej sprawie do Berlina celem 
porozumienia się 3 rządem Nzeszy. 

Berlin. Ka Moabicie stuttiem nieobalstwa i lelfo= 
myślności ludzkiej nastąpił wybuch gazu, o0 czego zapaliła 
się przechowywana w wieltiej ilości benzyna. Wiele osób 
zabitych. : 

Sigle pogody. je Szwecji donoszą o niezwytle 
ostrych mtozach, M Sirna zauważono ostatnio 38% mrozu. 
W całych Niemczech wstrzymano żegdludę rzeczną. Liczono się 
tu 3 tem, że na Bałtytu trzeba będzie wstrzymać żedluqę 
3 powodu zamatznięcia portów. W Londynie meta tat qe- 
sta, jatiej nie bywało od pięćoziesięciu lat. Mszelti vruch 
powietrzny wstrzymano. Ruch tolejowy oJbywuł się 3e znacze 
nem opóźnieniem. Wiele pociagów wogóle nie przychodziło 
00 miejsca przeznaczenia. Stanęły biura i urzędy, qoyż tylko 
2 procent urczęoniłów biurowych zjawiło się do pracy. Sty- 
chać o bardzo wieltiej liczbie zZ0erzeń samochodów i wozów, oraz 
ozznacznej liczbie ofiar 3 tej przyczyny. 

= Wyspa Jap, położona pośród Oceanu Spotoje 
nego, należąca przed wojną 00 Niemiec, przyznana Japonii, 
została zalana przez fale tat, je wszysttie domy i 3yjące 
istoty znifnęły 3 powierzchni. 


Poradni? gospodarsfi. 


Dszczędności przy myciu. 

Jeśli jest mowa o oszczędności przy myciu, to nift nie 
powinien się spodziewać, żebyśniy zalecali oszczędność w zus 
życiu wody, lub pieszczenie własnej, zabrudzonej stóry. Cho- 
031 nam w tym ptzypadtu qłównie o rozsąOne zaoszczędzenie 
mydła. Gajwięcej bowiem ołażemy zmysłu oszczęoOności, jeśli 
do mycia będziemy mieli jał najwięcej wody i nie zadowolimy 
się powietzcbownem mustaniem po twarzy i szyi oraz opłós 
faniem rat, lecz rzetelnie płatfiem i szczotką usuwać bedzie- 
my pot i pył 3 ciała. 

Drzedewszysttiem użyjemy ðo mycia ciepłej, lub w razie 
potrzeby dorącej wody, ftósa lepiej niż zimna rozpuszcza 


wszelfą nieczystość. Dowiedzione jest zresztą, że mycie się 
ciepłą wodą Działa bardzo dobrze na oczy, zimna bowiem dla 
oczu, rozgrzanych snem i nocnym wypoczyntiem, jest 3 poz 
wodu różnicy ciepłoty, szEodliwą. W ciepłej zaś wodzie myż 
dto prędzej się rozmydla i dlatego mniej się qo zużywa. 

pozatem nie pozostawimy nigdy na misce lub miednicy 
mydła pływającego bez potrzeby w wodzie, ja? to się często 
zdarza, zwłaszcza przy tąpaniu sieci, lecz odłożymy je na 
osobno do tego przeżnaczany spodeczet. Mydło, pozostawio: 
ne Oługo w wodzie, niepotrzebnie miętnie i rozpuszcza się. 
Jeśli tawateł mydła bardzo już jest wymydlo ny, tworzy się 
3 niego cienti plasteret, ttóry łatwo łamie się w rętu, t03e 
pada na trusżyny i trudno je potem 3 miednicy pozbierać; 
zwylke wylewa się je razem 3 brudną modą. Żeby tego unit- 
nąć, należy zmacjąć ów plastetet 3 wymydlonego mydła, 
wziąć świeży, zwytły fawałet, namy0lić do, ów plasterek 
nań przyłożyć i lefto, ale Odotładnie przycisnąć. Wtenczas 
resztła mydła złączy się zupełnie 3 nowem i ani ofruch 3 niez 
do się nie zmarnuje. 

, Również co do użycia ręcznitów mojna oszczędność przy 
myciu zastosować. J tutaj oszczędniej jest posługiwać się 
dwoma, niż jednym, używając jednego tyllo do twarzy i Szyi, 
drudiego zaś 0o rąt. Drzytem nie wyjmujemy co sobotę 
dwóch czystych ręcznitów 3 szafy lub sttzynti, ale tylto jes 
den świeży, pozostawiając tęcznił od ocierania twarzy do rąt 
na przyszły tydzień. Węcznił, używany do twatzy, nigdy się 
ta? nie zbrudji, ja rvęcznił od rąt, można go więc przez naz 
stępne Oni lepiej wyzystać. Będziemy więc co sobotę brali 
czysty ręcznił do twarzy, od twarzy do rat, od rął do fosza 
3 brudną bielizną do prania. 

Sajwiętszą więc oszezęonością przy myciu jest umie: 
jetne obchodzenie się 3 mydłem, Ootładne wytarcie stóry 
i tozrzutność wody. Mtrzymanie ciała w czystości i'porządfu 
to najqłówniejszy warunef zdrowia, a zdrowie trzeba osz- 


Dobta nadjieja. 

Mieszczuch: Jaje tam u was zboża zapowia: 
dają się? 

Gbutr: jdaje się, że nie można będzie narzetać... 

Mieszczuch: A czego najwięcej spodziewacie się? 

Gbut: Rafazów podattowych.$ 

AŻfto mu dojechał. 

— powicoz mi, mój rogi, co byś wolał: qłupszy mieć 
wygląd, „aniżeli w rzeczywistości jesteś, czy też qłupszym być, 
niż na to wydlądas;. 

— Wolatbym qłupszym być, aniżeli wyglądam. 

— To niemożliwe. 


Kalendarz ola Mazurów 
nabywać można w Działdowie, u pp: 
Gedamstiego I Jaegerthala 

p przy Xynfu, 
oraz p. b olma przy ul. Dworcowej, 
a tatze 
w Warszawie w Redateji Gazety Mazurstiej (Joja 1). 


GĘ Giełoa. 


Rynef pieniężny. Ra giełozie warszawstiej płacono 
w Oniu 28 stycznia za dolara 7 3t. 80 qr. 


„Bazeta Mazursta' i „Rowiny“ pisma, pos 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata fosztuje miesięcznie 60 qdrosży, 3a przee 
słanie 00 domu 10 qr. razem 70 qr.. co wynosi twartalnie 2 zł. 
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Prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty — Redafcja. 
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